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Nozmyslanie postne. 


1 Chrystusa Zaczepła ta nie udała sie; a często nie uda 
się pierwsza zaczepła tusiciela i u człowieła. Często mężnie 
stawia opór cjzłowieł tusicielowi i cieszy się tem, że nie dał 
się jwieść. Ule czyż na tem toniec? Sie! Jaczepta 3 przodu 
nie udała się, więc ponawia tusiciel swój napad 3 tyłu. 

postawił tusiciel na ganfu tościelbiym, to taf, jatby 
u nas na wieży łościoła i reff mu: „jeżeliś Syn Boży, 
spuść się na Dół, albowiem napisano, iż Bóg aniołom swoim 
przytajał o Tobie i bedą Cię na relu nosili, aby snad; nie 
obraził o Famien nogi Twojej.“ Cóż to miał zrobić Chrystus? 
Goyby był stoczył na dót, nic by Mu się było nie stało 
i oto lud, ftóry przechodził toło tościoła. byłby się z0umiał 
i przelątł ze zqroży i byłby Mu pewno się potłonił, a może 
zaprowadził 00 pałacu Salomonowego, uznał za mesjasja 
i ogłosił Bo Prólem żydowstim. le w tałim razie byłby 
tylko Swej pysze dogodit, byłby szufał próżnej chwały u Iu- 
dzi, a nie Oołonał zbawienia. 

Tą Orodą, najmilsi, często idzie człowiet. Nędza utra- 
pienia i niedostatet często nie zdołają człowieta sprowadzić 
3 orogi cnoty, prawdy i zbawienia. Ale toy tozbudzi się w 
sercu pycha, gy echce się człowietowi chwały u lu0zi, to 
wtenczas daje się człowiet zwieść i opuści drogę żywota. 
Więcej ludzi zginęło i upadło 3 powodu pychy i chciwości 
chwały, więcej ludi potępionych bedzie 3 powodu pychy, anie 
żeli 3 powodu fraOzieży. zabijania i cudzołóstwa. Jeżeli qłód 
i nicdostatet porównać możemy 3e lwem, ttóry jawnie napa- 
da nas 3 przodu, to pycha jest wężem, Etóry z0raoliwie i niez 
spodzianie, 3 tyłu i cichaczem rzuca się na swą ofiare. 

Alcć u Chrystusa i ten napad 3 tyłu Ogtemnym się o- 
tazuje.' Cóż więc czyni fusiciel, Oto wziął zasię Odjabeł na 
górę bardzo wysofą i połazał mu wszystfie trólestwa świde 
ta i sławę ich, wszysttie słatby świata, tozłosze i bobra 
jego. D, wieluż to serc nie zqubiły onel Rogo ubóstwo nie 
zabiło, fogo pycha się nie ttnęta, tego często chciwość stare 
bów i tozłoszy potępiła. SMajwięfsza pousa to chciwość, 
chciwość bogactw i chciwość władzy nad światem. Ta już 
często zadłuszyła wsjelii qłos sumienia, stamieniła niejedno 
serce s;ltchetne, stłuniła wszelfi qtos tozsąołu, sprawie- 
oliwości I miłości nawet. W wielu łzach otupione są pies 
niądze, a 3 Poron Prólów i tego świata panów wiele pły- 
nęło już frwi niewinnej. Japrawoęg, starby i tozłosze świata 
najwięfszą są potusą dla człowieta słabeqo, dlatego broń 
tę tusiciel na ostatef zachowuje. Mecz i tej potusie òaje 
Chrystus odpór. 

Zastanówmy się teraz; nad tym odporem., 


* * * 


Dopót 


Wielta i niewyczerpana zbrojownia, 3 ttórej człowief 
brać może wszeltą broń stosowną do odparcia wszeltiej pos 
fusy, — to Pismo Święte. Do tej zbrojowni w tażdej poz 
trzebie uciefa się sam Chrystus. Śdy o chleb powszedni za- 
czepił Chrystusa tusiciel, wtedy odpowiada mu: „Sie Sas 
mym chlebens człowieł żyć bedzie. ale tażdem słowem, pos 
chodzącem 3 ust Boga.“ Gody pychę Chrystusa wzniecić chee, 
wtedy odpowiada mu: „jasię napisano: Sie będziesz Pusit 
Pana Boga Twego.“ A gdy starby świata za ufłon Pusiciel 
Chrystusowi ofiaruje, tedy tzefł mu Jezus: „Joj precz szaz 
tanie, albowiem napisano: „Panu Bogu twemu Ptaniać się 
będziesz i jemu samemu służyć będziesz." 

(Dot. nast.). Rs. Jerzy Badura. 


Dobre raòy. 


Bojażń Pansta jest począttiem umiejętności, ale głupi 
mgorością datozą. 
Słuchaj synu mój ćwiczenia ojca twego, a nie opusza 


czaj nauti mati twojej. 

Synu mój! jeśliby cię namawiali grzesznicy, nie ptzys 
zwalaj. Ulbowiem nogi ich tu złemu bieją i śpieszą się na 
wylanie trwi. (przypowieści Salomona). 

Chces; być szczęśliwym, zrób się silnie zamiłowany 
w twym stanie. 

Rim wejdziesz w jafi zawód, lub obietzesz sobie jałie 
rzemiosło, zbadaj sumiennie twoje gusta, twoje z0olności 
i twój stan fizyczny. DO wyboru profesji zależy szczęście jys 
cia. Jle się dopełnia zadanie, ftóre jest wstrętnem, lub Etóre 
przechodzi siły. 

powołanie! jest to słowo zarazem niebezpieczne i pote- 
ine. Gim Oozwolisz dzieciom wejścia na droge przez nie pos 
żądaną, ptzełonaj się, że to, co one nazywają owem powos 
dzeniem, jest też tzeczywistem. Ule po zrobieniu tego sprawe 
dzenia 3 taftem i tozwaqą, nie wahaj się Oozwolić im póje 
ścią za ich popędem, potem niech się stanie wola Boją. 
(Zdania uczonych lubi). 

Chcecie, aby Dzieci wasze wytobiły w sobie miłość, 
ftórą was w starości pielęgnować mają, i wy im tałową 
ofajujcie, a przedewszystticjn umiłajcie familijnych Fłótni i niez 
porozumień, doyż złe przykłady odbijają się na Dzieciach w 
niepowetowany sposób. 

Rs. Racper Mitulsti. 
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5 Kopetrnit. 


Bo to 3 tacbunfu jasno wynita, 
Ze ziemia zbyt drobne ciało 
Wobec tolosów, jałie spotyta, 
przyciąga i waży mało, 
3e raczej siłą mistrzem nieznana 
Przez słońce jest przyciągana. 
Ta myśl w denjalnej głowie zabłysta, 
Nig wiąże obszar stworzenia, 
3 niej snuje wniosti, 3 światła ognista 
Ra prawa planet Prażenia. 
„MWszystłie planety w systemie słońca 
Ru niemu frążą bez tońca.* 
prócz tego inne spełniają zwroty 
Jal ziemia na swojej osi 
Robi co dobę szybłie obroty 
Gody zmianę nocy na dzień przynosi 
U Tsiężyc za nią w ślad postępuje 
Co tydzień zmianę twadry wstazuje. 
To Dzieło wielfie wraz rozpoczyna, 
Ule nie śpieszy 3 pojawem, 
Wie, je wszechwłaona w świecie rutyna 
Sie predlo zgodzi się 3 prawem 
SŚprzeczjiem tościoła nau? prattyce, 
Doczuciu zmysłów i scholastyce. 
Więc lat trzydzieści swe dzieło trzyma. 
Poprawia, sprawdza, rachuje, 
Zawiść trzyjacta już się nadymia, 
3 poosłuchów zemstę gotuje, 
Stariy do Rzymu męża wielfiego 
Jal Psiędza i uczonego. 
„Śetezję — woła — ten tapłan qłosi, 
Której zapobiec należy.” 
Sjuż się wieść ta w śmiecie toznosi, 
Ra strzydłach zawiści bieży, 
WRoperniE milczy, qrożb się nie boi, 
Przy prawdzie w milczeniu stoi. 

(C. 0. n.). 
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Sprawy polityczne. 


Polska. Premjer Skrzyński wyjechał do Genewy. 

._ Francja. Briand wręczył swoją dymisję prezydento- 
wi Doumergue'owi. Dymisję prezydent przyjął. Wiadomość 
o ustąpieniu Brianda wywołała w kołach politycznych ogól- 
ne wrażenie. Przypuszcza się ogólnie, że szanse Polski co 
do uzyskania miejsca stałego w Radzie Ligi Narodów w 
związku z tem znacznie się pogorszyły. 

— „Echo de Paris* zamieszcza manifest Ligi patrjo- 
tów, podpisany przez jej prezesa jen. de Castelnau w spra- 
wie przyznania Polsce stałego miejsca w Radzie Ligi Na- 
rodów. Manifest potępia oporne stanowisko Anglji, oŚwiad- 
czając, iż w razie odrzucenia słusznych żądań Polski, opin- 
ja francuska odmówi zaufania instytucji, obdarzającej przy- 
przywiłejami Niemcy, z uszczerbkiem dla podstawowych wy- 
magań politycznych, oraz elementarnych zasad prawa mię- 
dzynarodowego. 

. Szwajcarja. Dymisja Brianda wywołała w Gene- 
wie wielkie wrażenie. Wiadomość o niej przyjęto z praw- 
dziwym niepokojem. Według opinji, panującej tu, wobec 
sytuacji, wytworzonej przez dymisję Brianda, konieczne bę- 
dzie odłożenie całości spraw, tyczących się rozszerzenia Ra- 
dy Ligi, do września. 

Rosja. Deficyt bilansu handlowego oraz niepowo- 
dzenie wywozu zboża powoduje gwałtowne obniżenie siły 
nabywczej czerwońca na rosyjskim rynku wewnętrznym. 
W radzie komisarzy ludowych odbyła się narada w spra- 
wie uzdrowienia skarbowego. Uchwałono zastosowanie su- 
rowych ograniczeń w stosunku do przemytników i czarno- 
giełdziarzy. 


W w 

RZECZY CIEKAWE. 
Tajemniczy zapach fijołków. Ciekawe, 
dotychczas nieznane wydarzenie z życia zmarłej niedawno 


byłej cesarzowej francuskiej, Eugenji, podaje w ogłoszonych 
świeżo wspomnieniach swych o małżonce Napoleona lil pi- 
sarka angielska, miss Ethel Smith. Jak wiadomo, po upad- 


Z dziejów Państwa Polskiego. 
Podług prof. Wacława Sobieskiego. 


Bolesław Chrobry. 

Państwo Polskie było wielkie za Mieszka I, ale do 
szczytu potęgi podniósł je dopiero dzielny jego syn z Do- 
brówki, Bolesław Chrobry. Ten równie, jak i ojciec, parł 
ku morzu i Pomorze Gdańskie związał silniej z Polską. 
Przyjaciel jego, niedawny biskup praski, Wojciech, podążył 
do tych miejsc, gdzie Wisła uchodzi do morza, starał się 
mieszkańców tych ziem nawrócić na chrześcijaństwo i zwią- 
zać z Bolesławem. I tak św. Wojciech ochrzcił księcia Po- 
morza, a Chrobry dał temu księciu w nagrodę córkę za 
żonę. Potem z Gdańska św. Wojciech podążył nieco na 
wschód do kraju Prusaków, ludu nadmorskiego, pogańskie- 
go, pokrewnego Litwinom. Dziki ten lud nie dał się jed- 
nak nawrócić i św. Wojciecha umęczył w r. 997. Ciało mę- 
czennika Chrobry wykupił, dając tyle złoła, ile zaważyło 
i złożył w kościele w Gnieźnie. Gniezno dotąd było stolicą 
państwa Piastowskiego, odtąd zaś papież uznał je i za sie- 
dzibę arcybiskupa, niezależnego od niemieckich władz du- 
chownych. Pierwszym arcybiskupem został przyrodni brat 
św. Wojciecha, Radzym-Gaudenty, z tem, że jemu podlegać 
mają odtąd inni biskupi polscy, jak śląski (w Wrocławiu), 
pomorski (w Kołobrzegu) i inni. To wywyższenie Gniezna 
zatwierdził również i 20-letni cesarz Otto Ill, który udał się 
boso w pielgrzymkę do grobu św. Wojciecha. Najdawniej- 
szy kronikarz Gall pisze, że przy tej sposobności cesarz 
włożył koronę na głowę Bolesława i nazwał go swym sprzy- 
mierzeńcem i przyjacielem narodu rzymskiego. Niebawem 
też w istocie Chrobry stawał się władcą niepomiernym. Po 
śmierci Ottona III zajął daleki kraj słowiański, leżący na 
północ od Czech, Łużyce oraz Milsko, potem zajął Czechy 
i w stolicy czeskiej Pradze uznany został władcą. Chrobry 
stawał się wielkim monarchą— „królem słowiańskim“, który 


mógł się mierzyć z największymi władcami Świata. Nie 
mógł tego Ścierpieć następca Ottona III, zagorzały Niemiec, 
Henryk II, rozpoczął wojnę z Chrobrym i zdołał go wy- 
przeć z Pragi a, połączywszy się z Czechami, a nawet z 
pogańskim ludem słowiańskim, mieszkającym na zachód od 
dolnej Łaby, z lutykami wpadł w głąb ziemi polskiej pod 
sam Poznań w roku 1005. Następne wyprawy Henryka, a 
szczególnie wyprawa pod Głogów (nad Odrą), mniej były 
udatne, tak, że w końcu po 13 latach wojny zdecydował 
się zawrzeć z Chrobrym pokój w Budziszynie r. 1008, przy- 
znając mu nawet za Odrą Milsko, Łużyce i Morawy. 

W czasie wypraw Henryka krępował Chrobrego znów 
z drugiej strony swymi napadami Jarosław, książe kijowski. 
Gdy od zachodu nacierali Niemcy, od wschodu rwali nas 
Rusini. W odwet za to Bolesław Chrobry urządził wyprawę 
i zajął sam Kijów. Od czasu tej wyprawy, śród ozdób, 
przechowywanych na Wawelu, ozdób, które wręczano w 
czasie koronacji królom polskim, miał znajdować się miecz, 
którym Chrobry, wjeżdżając do Kijowa, ciął w tak zwaną 
„Złotą Bramę.* Miecz ten — według legendy — miał się 
przy tem uderzeniu wyszczerbić i stąd zwany był „Szczerb- 
cem.* Tu w Kijowie Bolesław Chrobry poczuł się znów 
wielkim monarchą słowiańskim i z tego miasta, na znak 
swej potęgi, wysłał szumny list do cesarza bizantyjskiego, 
Bazylego Íl, do Konstantynopola, a drugiego posła wysłał 
do cesarza rzymskiego, Henryka ll, do Niemiec. Czuł się 
jakby trzecim, równym im mocarzem. W liście do cesarza 
(wuja Ottona III), pisał, że chce mu być wiernym przyja- 
cielem, ale i groził, że w przeciwnym razie stanie się mu 
„wrogiem silnym i niezwyciężonym.* 

Wszystkie te trjumiy podniosły tak wysoko urok Bo- 
lesława, że korzystając z bezkrólewia w Niemczech (po 
śmierci cesarza Henryka), koronował się na króla w Gnie- 
Źnie w roku 1025. W kilka miesięcy później umarł Chrobry. 


tr. 10. 


ku cesarstwa we Francji, Napoleon HI, wypuszczony z nie- 
woli niemieckiej, osiadł wraz z małżonką i synem jedyna- 
kiem, Napoleonem Eugenjuszem Ludwikiem, w Angliji, na 
zamku Chislehurst, gdzie też umarł w 1873 roku. Syn jego, 
Ludwik, wychowany w Anglji, poświęcił się zawodowi woj- 
skowemu i, skończywszy szkołę wojskową w Woolwichu, 
służył w jeździe angielskiej, a gdy wybuchło w Afryce po- 
łudniowej powstanie wielkiego szczepu murzyńskiego Zulu- 
sów, wysłany był tam ze swym pułkiem. Tam też, podczas 
jednego z wywiadów, napadnięty przez ukrytych w wy- 
sokiej trawie stepowej Zulusów, poległ, przebity dzidami 
dzikich. Młodego księcia pochowanó na miejscu zasadzki 
i oznaczono mogiłę jego tymczasowo stosem kamieni. Do- 
wiedziawszy się o tragicznej Śmierci jedynaka, nieszczęśli- 
wa matka postanowiła wybrać się w daleką podróż, aby 
odwiedzić jego mogiłę i wznieść tam nagrobek odpowiedni. 
Gdy jednak przybyto na step bezdrożny, gdzie rozegrało 
się zajście tragiczne, to okazało się, że śród wysokiej tra- 
wy stepowej. sięgającej wysokości dorosłego człowieka, nie 
łatwo odszukać mogiłę kamienną. Wobec tego, dowodzący 
wycieczką, sir Evelin Wood i jego eskorta stanęli na chwi- 
lę bezradni. Tu należy zaznaczyć, że ulubionym kwiatem 
księcia Ludwika były fijołki. Stale też używał perfum z tych 
kwiatów. Nagle — pisze miss Smith — cesarzowa uczuła 
dolatujący ją silny zapach fijołków i rzuciwszy się, wzru- 
szona i podniecona w stronę, z której zapach ten ją dola- 
tywał, zawołała: 

— Proszę iść za mną! Tędy jest droga do mogiły! 

Jak opowiadał następnie jenerał Wood, cesarzowa ru- 
szyła przodem niezwykle szybkim krokiem tak, jakby nie- 
widzialny przewodnik wskazywał jej drogę. Nie zważając na 
wysokie, ostre trawy, na pnącze i korzenie, o które poty- 
kała się często, biegła, pociągana przez siłą nadprzyrodzo- 
ną, aż wreszcie tak samo nagle stanęła, jak ruszyła naprzód, 
i padłszy na kolana, zawołała: 

— Oto mogiła! 

istotnie, przed kłęczącą wznosił się pagórek z kamie- 
ni, jedyny nagrobek jej syna! Uspokoiwszy się w drodze 
powrotnej, cesarzowa opowiedziała towarzyszącym jej oso- 
bom, co ją wprowadziło na właściwą drogę do mogiły. Za- 
pach fijołków, który tak nagle uczuła, był do tego stopnia 
silny, że omal nie zemdlała i błyskawicą przeszło jej przez 
myśl, że ten zapach, który syn jej lubił nadewszystko, mu- 
si być wezwaniem nadzmysłowem, któremu powinna ulec, 
aby dotrzeć do celu. To też. bez zastanowienia, z zupełną 
pewnością siebie, ruszyła naprzód. 

Życie za pieczeń. W pewnej prywatnej kuchni 
miasta Marsylji rozegrała się niezwykła, a krwawa tragedja 
o śmiertelnym wyniku. Kobieta zabiła swego męża z po- 
wodu pieczeni. Było to tak: Wypiekała jakiś udziec, który 
zapowiadał się znakomicie. Zmuszona wyjść na „chwilkę“, 
zawezwała męża, aby pilnował pieczeni w piecu, gdyż sma- 
kołykowi groziło przepalenie. Do kuchni wlazł żarłoczny ko- 
cur i ściągnął pieczeń przez uchylone drzwi pieca, zawlókł 
zdobycz gdzieś do kąta i ostudziwszy ją. pożarł całość 
wraz z kosteczkami. Gospodyni po powrocie zastała zadu- 
manego męża i nasyconego kocura. Z powodu doznanej 
straty taka nawiedziła ją nawałnica złości, iż chwyciła za 
rewolwer i trzema celnemi strzałami położyła trupem na 
miejscu męża „bałwana.“ 


© fraju i ze świata. 
Działdowo. Katecheta, czyli nauczycielem teligj 
ewanqelicfiej w Państwownem Seminarjum mianowany zosta 
ts. Qlszat, rodem ze Sląsta Cieszyńsłtiego, Ftóry odprawiać 
będzie niedzielne nabozeństwa Cla seminarzystów. Życzymy 
tsięozu Dlszarowi błogosławieństwa Bożego na tej nowej 

placówce. É 
AaPadocmia fu czci Reymonta iZeromsPic: 
do. W dniu 3 marea cobyła się w sali Towarzystwa Uta- 
0cmja, urządzona przez Bratnia Pomoc Państwowego Semi- 
narjum nauczycielsfiego fu czci znafomitych, niedawno 3niate 
łych pisarzy polstich, Ułaoysława Reymonta (ttóry 3a swo- 
ja tsiędę o chłopach otrzyntał nagrode Kobla) i Stefana $e- 
romstiego. Referaty wyqłosiłi uczniowie V tursu: p. Win- 
fler o Żeromstim, p. Menjanfa o Reymoncie bardzo ak 
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bo po qruntownem przygotowaniu. ŚStosowną Oetlamację 
wygłosiła uczennica V fursu, p. Wędielewsta, p. Ucianta 
odczytała opis rzezi gdańsfiej 3 dzieła Zeromstiego „Wiatr 
00 morza“, p. Gawłowsfi śmierć Boryny 3 „Chłopów". Nesze 
tę wieczoru wypełniły śpiewy i produfcje muzycjne uczniów 
i pana profesora Dżany. Czysty dochód przeznaczony został 
na „Śratnią pomoc" uczniowstą. 

J Sośni. W dniu l-go lutego ódbyło się w Sośni 
przedstawienie amatorstie, urządzone staraniem Klubu spore 
towedo pitti nożnej. Całość wypadła bardzo pomyślnie, do 
czego przyczyniła się w znacznej mierze pani batonowa Dier- 
qarot przez ofiarowanie na ten cel sali, sceny i światła eleftrycza 
nego, Po odeqtaniu bumotystycznej sztuczłi, w ścisłem tót- 
fu bawiono się do rana. 

Rybin. (Epioemja odry). O0 Tilfu tygodni grasuje 
w tutejszej wsi choroba zarażliwa, powszechnie zwana przez 
lud „mozdrami*. a czasem „jatlicą*, — jest to odra (Mae 
sern), zwana talje futrem. iEpioemja tej choroby posuwa się 
00 furet Rsiążęcych, wzqlędnie Witni w stronę Srużowa 
i Mątoszyc poprzez Nybin i zatacza coraz szersze fręqi. Dfiae 
tą jej pada tat Oziatwa sztolna jal i przeosztolna. Powos 
dem taf szykłiego rozszerzania się epidemii tej choroby jest 
jej zarazef, ftórego lefarze nie zdołali jeszcze należycie 3bas 
dać. Stwierdzono tylfo nadzwyczajną jego lotność w powies 
trzu. Jeżeli jaPieś Oziecfo zachoruje, to wydziela te zarazti. 
Jarajfi te unoszą się w powietrzu i zostają wOcchane przez 
Dzieci zdrowe i w ten sposób się zarażają. W ten sposób 
może się zarazić fażdy człowieł. Stwierdzono jednat, że najs 
wtażliwszemi na garazli odry są Dziec i one też pierwsze 
podlegaja tej chorobie, qłównie zaś zapadają na tę chorobę 
dzieci między 2—6 rotiem życia; po 16 tofu życia odra nae 
leży już Oo wyjąttów, choć i tutaj należy jeszcze zachowywać 
ostrożność. Dora zavażliwą jest już podczas wylęgania się 
jej zarazłów, a więc już wtenczas, tiedy niema jeszcze jade 
nych ozna? choroby. Ores wylegania, aż do wystąpienia 
pierwszych objawów choroby, trwa mniej więcej od 10—14 
Oni, poczem dopiero występują jawne oznafi choroby. D3iec= 
fo dostaje Tataru nosa i bólu gardła, zaczyna ficbać, potem 
faszlać, czerwienieją mu spojówłi oczu i po tilfu Oniach 
wśród znacznej gorączłi i bólu głowy Fładzie się do łójta. 
Chorobie tej towarzyszą zazwyczaj wymioty, dziecło traci apes 
tyt i mizernieje. Sa twarzy, szyi i piersiach powstaje wy- 
sypia w postaci drobnych plam sino:czerwonych, ftóre 3 czóe 
sem łącją się razem. Do upływie 6—7 dni gorączła mija, 
stóra zaczyna się łuszczyć i chory powraca powoli do 30ro= 
wia. Zarażliwą przestaje być odra 3e spadtiem qorączii, czas 
sami nawct wcześniej. Choroba ta, chociaż tat zarażliwa, nie 
jest jedna? zanadto niebezpieczna Grozna natemiast staje się 
wtenczas, gey łączy sie 3 zapaleniem płuc i wtedy często jest 
śmiertelną. Gesto tafże, przez wielfie osłabienie organizmu 
Oziecła i wycieńczenie jego ciała, staje się powodem tat niez 
bezpiecznej choroby, jatą jest qrużlica czyli suchoty. żeby 
unitnąć tafich powitłań, należy odrazu zasięgnać rady leta- 
tza i stworzyć tatie watunti biqdjeniczne, wśród Ftórych mos 
żnaby uniemożliwić dalszy rozwój odry. 

Warszawa. Superintendent generalny fościoła ewan= 
gclicfozaugsburstiego w Polsce, ts. bistup Juljusz Bursche 
wysłał telegram do arcybistupa szwedzłiego, Soederbloma 
w Upsali, prosząc, aieby użył swego przemożnegjo wpływu, 
aby opinia szwedzta w sprawie przyznania Polsce stałego 
miejsca w Radzie Ligi Narodów zmieniła się na totzyść 
Dolsti. £ 

poznań. Zmarł w 92 rotu życia Serdynano tsiąię 
Radziwiłł, ordynat Przygodzicti Ołuqoletni prezes Rota Pole 
sfieto w Berlinie, dziedziczny członet prustiej zby Panów 
i były marszałet Sejmu Ustawodawczego. J ciężkich swoich 
obowiąztów zmarły tat się wywiązał, 3e otaczała qo cześć 
i szacunet nietylko w Wielfopolsce, lecz we wszysttich dziel- 
nicach Dolsti. 

jJatofa pucta znów zamarzła. jaostrzenie 
mrozów w północnej części fraju spowodowało zamarznięcie 
żatofi puctiej. Mejście do niej jest całtowicie potryte lodem. 

3 3a fotoonu. 

Ostróda. Dobvyła się tutaj w zeszłym miesiącu Oca 
monsttacja. Dfoło 300 bezrobotnych Ffroczyło w zwartym pos 
chodzie do ratusza, niosąc tablic; napisami przeciwto uzżnaa 
niu ooszłodowania dla dawniejszych panujących niemiectich. 


40 Gazeta Mazutsta 
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WMałbor! Do gazet w Polsce telegtafują 3 M"Malbote 
fa: Galt zasądzenia Potala, gospodarza GŚórstiejo 3 Pod- 
stolina w powiecie sztumstim przez sad Odawniejszy na 6 
miesięcy więzienia za rzefomą obtazę Reichswehry wywołał 
bardzo wieltie oburzenie wśród todafów naszych w 
Riemczech: w Bdaństu i w całej Polsce. Dbutzenie to 305 
zostało jeszcze spotędowane przej brutalne aresztowanie Góra 
sticqo na miejscu w sali sądowej bez wszeltiego uzasadniea 
nia rzeczowego. Był to typowo prusti przyfłwO walEi nies 
sprawiedliwej 3 bezbtonną mniejszością narodową polstą w 
Prusach Wschodnich. Samym sędziom ostatecznie stało się 
widocznem i zrozumiałem, że aresztowanie Gdrstiego jest 
nieuzasaonionem. Wobec tego wypuszczono uwięzionego Po- 
lata 3 więzienia malborsfiego, jaf% nam donoszą, coprawda 
3a wiesłychanie wysotą taucją 3000 matet. 

Policjanci wschodnioptuscy w Berli- 
nie. M Oniu 14 3. m. zajechało wieczorem do Berlina 15-tu 
oficerów oraz 500 urzędnifów szupo. Qmijając „torytatz”, 
podróż odbyli Orodą wodną, ttóra ola „szczurów lądowych" 
była przytrą i Orażliwą. Ttzy czwarte załogi zachorowało na 
tat zwaną chorobe motsłą i nastąpiły ogólne „wymioty,“ 
Jeden urzędnił, podwachmistcz Jaschte (Jaśto) 3 iEtfu 
umatł na udar sercowy. W Berlinie spotłała wschoonios 
prusłich stróży Oezpieczoństwa jeszcze więtsza niespodziania. 
Ra dworcu było zupełnie ciemno, przytem był otoczony polis 
cją i niłodo na powitanie Wschoonioptusatów wcale nie 
dopuszczono. 

Ze świata. 

Powrótzimy. W Niemczech południowych nasta- 
piło w mocy znaczne obniżenie temperatury. 3 Bawatji, 
Schwarzwaldu i Westfalji Oonoszą o obfitych opadach śniegu. 

Burze. Na franeustich wybrzeżach Atlantytu i morza 
Śródziemnego panuje qwałtowna burza, powodując ogromne 
sztody. 


Poradni? gospodatsfi. 


O podooawaniu pszczołom potatmu 
wego na wiosnę. 

Rs. R Matgoństi, tedaftor „Pszczelnictwa. pisze 
co następuje: 

Jeżeli pszczelarz mieszła w ofolicy, obfitującej na wio- 
snę w potarm białłowy — jego pszczółki same wynajoq roz 
śliny pożyteczne, ttóre dostarczą im pożywienia pod postacią 
„pietzgi” czyli „obnoża.* Do talich roslin należą leszezyna 
t wierzba (osobliwie wcześnie twitnąca odmiana wierzby o 
ołuqich fotfach, zwana „iwga“ lub „tożliną*), Oprócz nich 
daja wiosną dużo pierzgi: btodoawnitemniszeł, rzepat, Drzewa 
owocowe (3 pośród nich najwięcej jabłoń, potem: wiaz, tos 
pola biała. topola zwyfla, osita, jesion, Elon i jawor, wreszcie 
modrzew i tarnina. Gdzie wszatje ofolica uboga w pożytet, 
tam pszczelatj musi poświęcić trochę zachodu i pracy, aby 
zasilić pszczoły potrzebnym pofutmem, mate zaś pobudzić 
do silniejszego czerwienia: inaczej pszczoły na czas nie dos 
szłyby do siły, a pszczelarz straciłby tot na próżno. jednym 
ze sposobów, ftóry pobudzi matfę do czetwienia, jest pod- 
taumianie pszczół jajami 3 miodem: jaja bowiem są pofate 
mem, podobnym do tego, jafi pszczoły znajdują w obnożu, 
ten polarn jest im niezbgony do wychowania potomstwa, 

Przepis na to jest tafi: na tażoc 10 pni biorę 5 sutos 
wych jaj Furzych, wybijam je do czystego, polewaneqfo qarn 
ta (lub na emaljowaną miste), odcjmuję * 3w. „natosty*, 
doyż te nie rozbiły się, ubijam mocno, dodaje do tefo funt 
letfo ogrzanetgo miodu, mieszam Jotłaonie i wstawiam wies 
corem na podfatmiacztach do uli pod ramti; rano wyjmuje 
pootarmiaczłi, oczyszczam je 3 resite? jedzenia, parse qorgcg 
wodą i susie; w ten sposób poofarmiam pszczoły ptzeż 
2—3 tygodnie co drugi wieczór, zwiętszając za tajdym tas 
zem dawfę, tab, że 3a czwartym razem daje na 10 Oni — 
10 jaj i 2 funty miodu, a 3a siódmym — 20 jaj i 4 funty 
miodu. Dnia, Ptóry nie wybiera poturmu, już nie pootave 
miam Ołużej, gdyż jest słaby i nie wart zachodu; połatm 


biało 
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niewybrany zabieram i stawiem qo rano na tramtach ftóres 
mu silnemu pniowi, odchyliwszy 3 nich płótno, a po wys 
braniu podEarmiaczłę niezwłocjnie zabiorę, by nie oziębiać 
gniazda. Do następnego wieczoru potarmu nie trzymam, qOyż 
uległby zepsuciu. Sie podlarmiam w niepogodę, ani w czas 
zimny, Pszczoły podfarmiane w ten sposób dochodzą wtróta 
ce oo wieltiej siły. Dnie, Ptóre przeo podłarmianiem były 3a= 
ledwie o średniej sile, potem stawały się najmocniejszensi 
i to zarówno u mnie, ja? i u znajomych moich pszczelarzy. 
Być może, je do szybłiego rozwoju pnia przyczynia się i ta 
otoliczność, że pszczoły, mając obfitość potauvmu biattowes 
go, nie potrzebują wylatywać po obnoje, a wstutet tego 
wiele 3 nich unitnie śmierci. Tat więc podfaemianie poar- 
mem białtowym osiąga cel podwójny: 1) pobudza 00 czer- 
wienia mattę, ftórą pszczoły obficie Eaumią; 2) zaopatruje 
pszczoły w połarm, fttórego im btatowało. Podtarmianie 
pszczół jajami 3 miodem jest o wiele stuteczniejsze i lepsze, 
niż poddawanie im maËi; mąta bowiem zaśmieca ul, a części 
białtowych posiada mało. (Dot. nast.). 


Wałoszenia 
Ra podstawie uchwały Magistratu 3 dnia 15 stycznia 
b. v. p. 3=ci podaje się 00 publicznej wiadomości co naz 
stępuje: 
Zezwolenia na łowienie tyb wędłą w wodach miejskich 
(w Działoówce i Stotawie) wydaje 3 dniem 15 marca 1926 
tofu aż òo odwołania Ozlerjawea wód miejstich, p. paweł 
Poterała, zamieształy w Działoowie, za opłatą 3 złotych. 
Zezwolenie ważne jest na rof, pozatem nift inny nie jest 
upoważniony 00 wydawania wyżej wymienionych zezwoler. 
śDzialóowo, dnia 27 lutego 1926 r. 
Magistrat w. 3. (—) Bożoziewsti, 


MD szfole rolniczo-gospodarczej żeństiej 
w Działoowie 


odbędzie się specjalny Purs 


ogrodnictwa i warzywnictwa, 
na ftóry zapisywać się modą tanoydatti, Etóre dotą0 na Purs 
ogólnotształcący nie chodziły. Rurs tuwać będzie 6 dni ob 
12 0o 17 twietnia. Nauta bezpłatna. Japisywać się można 
u pana Jnspeftora sztolnedjo Rlimosza w fancelacji Jne 
spełtoratu sztolnedo w D3ziałoowie, 


IDesoły Facit. 
(Gu n E UŁBINCJE: 

— Jle Łosztuje ta buteleczfa? 

— 3a pustą liczymy 5 groszy, ale jeżeli pan w nią coś 
weżmie, to butelię dajemy Darmo. 

— To proszę włożyć roret. 

Nozmówia o północy. 

— Więc znów cię wyrzucili 3 tnajpy, ty staty pijafu? 

— Ë, to nie nie znaczy, bo ja już i ta? miałem Iść 00 
domu. 


Giełda. 


Xynctzbożowy. Sa qieloaeh zbożowych w War- 
sząwie płacono w òn. 11 marea za 100 tilo: Żyto suche 
20—22, pszenica 34—37, jęczmień 23.00, owies 22—25, Pu- 
chy rzepałowe 23.50, qroch Victoria 39. 

WRynet pienieżny. Ra gieldzie warszawskiej płacono 
w oniu 11 marca za dolara 7 sł. 60 qr. 


m m o m, 
„Bazeta WMazutrsta* i „Kowiny* pisma, pos 
święcone sprawom ludu cwanqelicticgo, wychodzą co nies 
dzielę. Prenumerata tosztuje miesięcznie 60 drosiy, za przes 
stanie òo domu 10 qe. razem 70 qr., co wynosi fwartalnie 2 sł 
EE R CY COTY) TOY w CZ CZ) - E CERZE SOC ck, CZK A 


Prosimy o wpłacanie zaległej 
prenumeraty — Redatcja. 
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